
Krokodyl Croco i Zimna Woda
szablony do pobrania



Bajka: „Krokodyl Croco i Zimna Woda”

Postacie na patyczkach: Krokodyl Croco i Żabka 
Rekwizyty na patyczkach: fale rzeki, kamyczek, rybka

Scena gotowa? Zaczynamy!

Na scenie pojawia się Krokodyl Croco i kieruje się w stronę płynącej nieopodal rzeki. 

Narrator: Croco wygląda na bardzo głodnego, a jego brzuch głośno burczy.

                  Croco (zmartwionym głosem): Ojej, jestem taki głodny...

Croco staje nad brzegiem rzeki, wkłada łapkę do wody i natychmiast wyciąga ją.

Narrator: Croco otrzepuje łapkę i robi krok do tyłu. Zadrżał z zimna i skrzywił się z
niezadowoleniem.

                  Croco: Oj, zimna! Nie dam rady do niej wejść... Brrr!

W tym momencie z rzeki wypływa Żabka i wskakuje na brzeg.

Narrator: Żabka robi kilka wesołych podskoków i uśmiecha się szeroko.

                  Żabka (radośnie): Cześć, Croco! Co robisz?

                  Croco (zmartwiony): Cześć, Żabko! Jestem bardzo głodny, ale woda jest taka
zimna, że boję się do niej wejść.

Narrator: Żabka siada na brzegu i macha nogami, patrząc na Croco z troską.

                  Żabka (zdziwiona): Boisz się zimnej wody? Ale przecież jesteś krokodylem! 

                  Croco (smutnym głosem): Wiem, Żabko, ale woda jest po prostu za zimna.

                  Żabka: Oj, to niedobrze... Będziesz głodny... I mi nie pomożesz.

Narrator: Croco zauważa, że Żabka patrzy ze smutkiem na rzekę. 

                  Croco: A co się stało, Żabko? W czym ci miałem pomóc?

                  Żabka: Zgubiłam swój ukochany kamyczek. Wpadł na dno rzeki, a ja nie mogę
                               go znaleźć...

                  Croco: Kamyczek? Czy naprawdę był aż taki ważny? Przecież to tylko 
kamyczek...



                 Żabka (pochlipując): Ale, ale... to był kamyczek, który dostałam od mamy.
                  A teraz nie mogę go znaleźć... To jest dla mnie bardzo cenna pamiątka...

Narrator: Mała łezka spływa Żabce po policzku. Croco patrzy na nią, poruszony jej
smutkiem.

                  Croco: Hmm, dobrze. Może nie lubię zimnej wody, ale pomogę ci, Żabko. 
Zanurkuję i spróbuję znaleźć twój kamyczek!

Narrator: Croco bierze głęboki oddech i zerka na rzekę. Jego ogon lekko drży, ale w
oczach pojawia się determinacja.

                  Żabka (z radości): Naprawdę? Dziękuję ci, Croco! To bardzo miłe i odważne
z twojej strony!

                  Croco: Ale nie mogę ci obiecać, że go znajdę.
     
                  Żabka: Ważne, że spróbujesz.

Narrator: Croco waha się jeszcze przez chwilę, ale potem pokonuje swoje obawy i
wskakuje do wody. Żabka wpatruje się w rzekę. 

Croco wypływa z kamyczkiem i rybką. Żabka kumkając podskakuje dookoła z radości.

                  Croco (dumnym głosem): Oto twój kamyczek, Żabko! Udało mi się! A przy
okazji złowiłem sobie rybkę!

                  Żabka: Croco, jesteś niesamowity! Dziękuję! Znalazłeś mój kamyczek i jeszcze
złowiłeś rybę! Jesteś prawdziwym bohaterem!

                  Croco: Wiesz, Żabo, czasami warto pokonać swoje lęki, by pomóc innym. A
wcale nie było tak źle!

Koniec

Morał: Warto pokonać swoje lęki, żeby pomóc innym.


